
raiżenia z kosmicznego spaceru relacja na stronie 3
Rada Najwyższa 

ZSR8 popiera apel 
parlamentu DRW 
Rada Najwyższa ZSRR w 

pełni poparła apel Zgroma- 
^enia Narodowego DRW do 
parlamentów różnych krajów 
i w całej rozciągłości zaapro- 
bowała zawarte w nim pro­
pozycje zmierzające do poko- 
jowego uregulowania sytua­
cji w Wietnamie.

pismo podkreśla, że ludzie 
radzieccy zawsze będą razem 
z bohaterskim narodem wiet­
namskim, który toczy sprawie 
dliwą walkę o wolność i nie­
zależność ojczyzny. Pokojowe 
zjednoczenie Wietnamu powin 
po być zrealizowane przez 
naród obu części kraju bez 
obcej ingerencji. Do czasu 
pokojowego zjednoczenia kra­
ju północny i południowy 
Wietnam nie powinien być 
związany sojuszami wojsko­
wymi z innymi krajami i nie 
powinien mieć na swym te­
rytorium obcych baz i wojsk.

jeżeli agresja USA przeciw 
ko DRW będzie się nasilać — 
rząd radziecki w razie ko­
nieczności wyrazi zgodę, jeśli 

■ zwróci się o to rząd DRW, na 
wyjazd do Wietnamu obywa­
teli radzieckich, którzy wy­
razili chęć walki o słuszną 
sprawę narodu wietnamskie­
go w obronie socjalistycznych 
zdobyczy DRW.

Nowe naloty

W obliczu amerykańskiej interwencji

Naród Dominikany 
gotów walczyć do ostatka

Posiedzenie Pady Bezpieczeństwa

We ^wtorek 4 maja przed 
południem samoloty amery­
kańskiej marynarki wojen-
nej dokonały dwóch pirac­
kich nalotów na teren Wiet­
namu Północnego. Agencje 
zachodnie podają, że bombar­
dowano linie komunikacyjne, 
węzły kolejowe oraz pociągi. 
Ostrzeliwano również samo­
chody na szosach Wietnamu 
północnego.

Wietnamska agencja praso­
wa podaj e, że we wtorek 4 
bm. nadal toczyły się walki w 
Wietnamie południowym wo­
kół amerykańskiej bazy po­
wietrznej Da ~Nang. Doszło do 
szeregu potyczek pomiędzy 
patrolami amerykańskiej pie­
choty morskiej a oddziałami 
partyzanckimi.

III Zjazd SFOS
obradował w Warszawie

We wtorek obradował w Warszawie III Krajowy Zjazd 
Delegatów Społecznego Funduszu Odbudowy Kraju Sto­
licy, który dokonał podsumowania działalności w ciągu ostat­
nich 4 lat, wytyczył dalsze zadania oraz dokonał wyboru 
nowych władz SFOS. Obrady zjazdu zbiegły się z 20 rocz­
nicą powstania SFOS.

Na zjazd przybył członek 
Biura Politycznego KC PZPR, 
Marszałek Polski Marian Spy­
chalski, który pełni funkcję 
przewodniczącego Rady Głó­
wnej SFOS.

Uczestnicy zjazdu uczcili 
minutą ciszy pamięć przewod­
niczącego Rady Państwa — 
Aleksandra Zawadzkiego, któ 
ry był organizatorem Woj. 
Kom. SFOS w Katowicach.

Przemówienie podsumowu­
jące dorobek SFOS-u oraz o- 
ma wiające kierunki dalszej 
pracy wygłosił Marian Spy­
chalski.

Zjazd nasz, na którym mamy 
dokonać bilansu działalności 
SFOS-owskiej za okres ostatnich 
4 lat i zastanowić się nad dalszy­
mi zadaniami wnoszenia naszą 
akcją społecznego wkładu w roz­
wój całego kraju — powiedział 
m. in. M. Spychalski — zbiega

powstanie i rozwój akcji SFOS 
stały , się symbolicznym wyrazem 
nowego stosunku społeczeństwa 
do spraw publicznych, jego świa­
domego, powszechnego zaanga­
żowania w realizacji wielkich o- 
gólnonarodowych zadań.

Jest to jednocześnie wspaniały 
dowód zaufania do kierowniczej 
siły narodu — Polskiej Zjedno­
czonej Partii Robotniczej.

Na naszym dorobku — kontynu­
ował mówca — opiera się nakreś­
lony na IV Zjeździe PZPR i sfor­
mułowany w programie wjrbor- 
czym Frontu Jedności Narodu 
plan rozwoju naszej gospodarki 
i kultury. Zwiększając wysiłki 
na polu rozwijania akcji SFOS 
damy zarazem cenny dowód po-

się z 20-leciem zwycięstwa nad 
hitleryzmem i 20-leciem wielkich 
osiągnięć w pokojowej, twórczej 
pracy naszego narodu.

U ich podstaw legł wielki histo­
ryczny przełom w sposobie myśle­
nia, w postawie naszego społeczeń 
stwa, który dokonał się w naj­
trudniejszych latach zmagań z na­
jeźdźcą hitlerowskim.

Tak jak odbudowana, kwitnąca 
i piękniejsza niż kiedykolwiek 
Warszawa stała się symbolem 
kontynuowania dzieła zwycięstwa 
odniesionego na polu bitwy, tak

Na

Brawa dla Teatru
Dramatycznego z Warszawy

Jak dotąd Festiwal przebiega pod znakiem udanych i war­
tościowych spektakli.

po dobrym przedstawieniu 
kaliskim „Pamiętnika 'matki” i 
obu bardzo interesujących

Obchody „Tygodnia 
Ziem Zachodnich** 

w Bułgarii
wtorek 4 bm. rozpoczę- 

? się w Bułgarii obchody 
^ygodnia Polskich Ziem Za- 

odnich i Północnych”, or- 
ganizowane przez Ośrodek 

wtury Polskiej w Sofii i 
Miejscowe władze.

Centralne imprezy w Płow- 
śrnd^ ~~ druSim P° Sofii o- 

oku przemysłowym i kul- 
ralnyrn Bułgarii — zainau- 

^rowała konferencja praso- 
na której ambasador PRL 

yszard Nieszporek wygłosił 
&rat o powojennej odbudo- 

le ziem zachodnich i północ 
nych.

„Dni” przewiduje 
" reS spotkań z ludnością, 

^święconych zapoznaniu jej 
Problemami ziem zachodnich 

nocnych, ich wielowieko- 
eJ Przynależności do Polski o 

c? POWoiennym rozwojem go- 
P°darczym.

Doniesienia o sytuacji w stolicy Dominikany w Santo Do­
mingo są nadal sprzeczne i niejasne. Korespondent Agencji 
Prensa Laiina pisał w poniedziałek z Meksyku, powołując 
się na doniesienia z Santo Domingo, że na ulicach stolicy 
Dominikany trwa zażarta walka między patriotami i woj­
skami amerykańskimi.

Przywódcy obrońców ustro­
ju konstytucyjnego ponownie 
oświadczyli, że naród Domini­
kany gotów jest walczyć do o- 
statniego człowieka, broniąc 
swej suv. erenności narodowej 
w obliczu interwencji amery­
kańskiej.

Agencja UPI podaje, że w 
poniedziałek w Santo Domin­
go poniósł śmierć jeden żoł­
nierz amerykańskiej piechoty 
morskiej, a dwóch zostało ran­
nych. W ten sposób od począt­
ku interwencji amerykańskiej 
w Dominikanie zginęło łącznie 
5 żołnierzy amerykańskich, a 
43 odniosło rany.

*

Rząd Urugwaju postanowił 
poprzeć propozycje w sprawie 
rozpatrzenia sytuacji w Repu­
blice Dominikańskiej w Ra­
dzie Bezpieczeństwa ONZ i za­
żądać wycofania wojsk ame­
rykańskich z Dominikany.

zdjęcśu: delegacja poznań- 
podczas obrad HI Zjazdu 

SFOS.
CAF — Photofas

Agencja France Presse pisze, 
że oficjalna odmowa USA 
przekazania swego korpusu 
ekspedycyjnego w Dominika­
nie pod jurysdykcję OPA wy­
wołała głębokie, niezadowole­
nie wśród przedstawicieli kra­
jów Ameryki Łacińskiej w sto 
iicy USA.

Ta sama agencja informuje 
w głębokim zaniepokojeniu 
wenezuelskich kół politycz­
nych i rządowych sytuacją w 
Dominikanie i nowymi posu­
nięciami Johnsona. W stolicy 
Wenezueli podkreśla się, że 
jeśli zaaprobuje się interwen­
cję amerykańską w Santo Do­
mingo, to w przyszłości każdy 
dyktator w jakimkolwiek kra­
ju Ameryki będzie mógł zor­
ganizować zamach stanu i u- 
zyskać poparcie armii USA, 
powołując się na „infiltrację 
komunistyczną” lub też na 
„niebezpieczeństwo zagrażają­
ce obywatelom amerykań­
skim”.

W stolicy Argentyny ogło­
szono oficjalny komunikat 
stwierdzający, że prezydent 
lilia jest zainteresowany w za­
chowaniu suwerennych praw 
Dominikany i jej prawa do sa­
mostanowienia.

wiedział Fiedorenko — stoi w 
obliczu jawnej agresji. Impe­
rializm amerykański rozpra­
wia się barbarzyńsko z lud­
nością suwerennego państwa, 
która powstała przeciwko 
krwawej dyktaturze.

W ostatnich dniach USA 
przerzuciły do Republiki Do­
minikańskiej 14 tysięcy żoł­
nierzy amerykańskich. Mia­
sto Santo Domingo zajęły de 
facto amerykańskie wojska 
okupacyjne. Działalność ame­
rykańskich wojsk lądowych 
wspiera lotnictwo USA oraz 
eskadry amerykańskiej mary 
narki wojennej.

Delegat ZSRR oświadczył, 
że usprawiedliwianie inter­
wencji koniecznością ratowa­
nia obywateli amerykańskich 
jest obłudą i zwykłym kłam­
stwem.

Fiedorenko zażądał, aby Ra 
da Bezpieczeństwa potępiła a- 
merykańską interwencję zbrój 
ną w Republice Dominikań­
skiej i wezwała Stany Zjed­
noczone do natychmiastowe­
go wycofania swych wojsk z 
tego kraju. (PAP)

spektaklach poznańskich „Hor 
sztyńskiego” i „Dziecinnych ko­
chanków” również trzeci dzień 
Spotkań przyniósł bardzo u- 
dane teatralnie widowisko. Te­
atr Dramatyczny z Warszawy 
pokazał starą, blisko 100 lat 
liczącą, ale odświeżoną w du­
chu Leona Schillera komedio- 
operę Ludwika Adama Dmu- 
szewskiego zatytułowaną „Szko 
da wąsów”.

Zabawa była duża, lekka, sty­
lowa, z pogranicza lirycznej 
parodii komedii delFarte i 
pantomimy. Ten bardzo schil- 
lerowski, melodyjny i pozor­
nie staroświecki spektakl spot 
kał się też z ogromnym aplau­
zem widowni. Przedstawienie 
wyreżyserowała Irma Czaj­
kowska, dekoracje dał Zeno- 
biusz Strzelecki a muzykę Fe­
liks Rybicki.

Dzisiaj, w czwartym dniu | 
Festiwalu oglądać będziemy 
Teatr Nowy z Łodzi. Pokaże 
on prapremierowy spektakl 
„Radosnych dni” Samuela 
Becketta.

W ramach imprez towarzy­
szących wystąpi kaliski Teatr 
Studio z „Escurialem”, odbędą 
się też kolejne spotkania au­
torskie dramaturgów i akto­
rów. (ob)

parcia dla tego programu, włą­
czymy się najlepiej w wielką ak­
cję mobilizacji naszego społeczeń­
stwa dla dobra kraju, dla umoc­
nienia demokracji ludowej.

Mówca przekazał zjazdowi po­
zdrowienia od kierownictwa PZPR, 
i OK FJN oraz w imieniu Rady 
Głównej podziękował 850 tys. ak­
tywistów SFOS i społeczeństwu 
za ich ofiarność. Śląsk i Zagłę­
bie, które zainicjowały akcję, 
nadal wnoszą w nią największy 
w liczbach bezwzględnych wkład, 
w corocznym współzawodnictwie 
najczęściej przodują takie woje­
wództwa, jak łódzkie, kieleckie 
oraz miasta Łódź i Poznań.

Następnie odbyła się uroczy 
stość dekoracji zasłużonych 
działaczy SFOS wysokimi od­
znaczeniami państwowymi 
przyznanymi przez Radę Pań­
stwa.

"Wśród odznaczonych Krzy­
żem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski są także: Wal­
ter Minicki z Poznania, Hen­
ryk Szrejbrowski z woj. poz­
nańskiego oraz Mieczysław 
Zaremba z Poznania.

M. Raszkowski 
przybył do Berlina
Na zaproszenie kierownika 

Ministerstwa Spraw Zagrani cz 
nych NRD, wiceministra Otto 
Winzera, przybył 4 bm. do 
Berlina kierownik Minister­
stwa Spraw Zagranicznych 
PRL, wiceminister Marian 
Naszkowski w celu omówienia 
niektórych aktualnych proble­
mów sytuacji międzynarodo­
wej. Ministrowi towarzyszą 
dyrektor generalny, amb. M. 
Wierna i dyrektor departamen

Rada Bezpieczeństwa ONZ 
zebrała się w poniedziałek o 
godzinie 20.22, według czasu 
warszawskiego, aby rozpocząć 
debatę nad skargą radziecką 
na zbrojną ingerencję Stanów 
Zjednoczonych w wewnętrzne 
sprawy Republiki Dominikań­
skiej.

Związek Radziecki zwrócił 
się już w sobotę do przewod- 
n.czącego Rady, przedstawi­
ciela Malajzji, R. Ramanie- 
go, aby posiedzenie Rady w 
tej sprawie zwołał niezwłocz­
nie, jeśli można, jeszcze tego 
samego dnia.

Ramani oświadczył, że nie 
może skontaktować się ze
wszystkimi członkami 
wyznaczył posiedzenie 
niedzialek.

Kiedy Rada zebrała

Rady i 
n a po­

się w

W drodze do NRD

tu M. Łobodycz.
W tym samym dniu 

częte zostały rozmowy 
M. Naszkowskim i O. 
rem. (PAP)

rozpo- 
między 
Winze-

POZNANIAK SZÓSTY
W poniedziałek rozegrano w 

Pruszkowie II mi&4zynarodowe 
kolarskie kryterium uliczne „Re­
wanż za wyścig MON”. Najlep­
szym okazał się Zadrożny. Pozna­
niak Szepny z Lecha zajął 6 miej 
sce.

poniedziałek rano, Związek 
Radziecki, na wniosek państw 
afrykańskich, zgodził się, aby 
najpierw kontynuować deba­
tę nad sytuacją w Rodezji Po­
łudniowej i posiedzenie w spra 
wie Dominikany przesunięto 
na popołudnie (wieczór we­
dług czasu warszawskiego).

Na wstępie posiedzenia 
Fernando Alvarez Tabio — 
przedstawiciel Kuby, która 
nie jest członkiem Rady, po­
prosił o dopuszczenie go do 
udziału w debacie, bez prawa 
głosowania.

Narada ekonomistów 
na temat 

koordynacji przemysłowej
Z udziałem ok. 700 ekono­

mistów i działaczy gospodar­
czych z całego kraju, rozpo­
częła się w poniedziałek w 
Wiśle trzydniowa, doroczna' 
konferencja, poświęcona pro­
blemom koordynacji gospo­
darczej w przemyśle.

W konferencji uczestniczy 
członek Biura Politycznego 
KC PZPR, wicepremier Eu­
geniusz Szyr.

Każde przedsiębiorstwo 1 
zjednoczenie — oświadczył m. 
in. wicepremier Szyr — po­
winno mieć nie tylko program 
roczny i pięcioletni, alę i pers 
pektywiczny. Do opracowania 
takiego programu, trzeba 
wciągnąć bezpośrednich wy­
twórców. Nie da się bowiem 
ustalić wyłącznie centralnie 
programów, uwzględniających 
pełne wykorzystanie rezerw. 
Praktyka dowiodła, iż koor­
dynacja międzybranżowa i te­
renowa zdały egzamin i przy­
niosły gospodarce znaczne o- 
szczędności. Ale należy sobie 
uświadomić, że efekty mogą 
być wielokrotnie wyższe.

Podczas konferencji wygło-
szone 
nich 
szym

zostaną 24 referaty. 7 z 
wygłoszono w pierw- 
dniu obrad. (PAP)

Protest 
koreańsko- chiński

w 
lina

PRZED WYJAZDEM 
DO BERLINA

przeddzień wyjazdu do Ber-
na start XVIIf Wyścigu Po­

koju, n-asi reprezentacyjni kolarze 
odbyli jeden z ostatnich trenin-

Gdy 
prosić 
działu 
zabrał

Rada zgodziła się za- 
delegata Kuby do u- 
w posiedzeniu, głos 

przedstawiciel Związ-
ku Radzieckiego — Nikołaj 
Fiedorenko.

Rada Bezpieczeństwa — po-

Dowódca wojsk amerykańskich
w Dominikanie gen. York

j Sprawdź czy jesteś
j na spisie wyborców!

We wtorek odleciała z Mos­
kwy do Berlina chińska dele­
gacja partyjno-rządowa z za­
stępcą członka Biura Politycz­
nego KC KPCh, wicepremie­
rem Lu Ting-i. Delegacja, któ­
ra udaje się na obchody XX- 
lecia wyzwolenia Niemiec od 
faszyzmu, zatrzymała się w 
Moskwie jeden dzień.

Na lotnisku w Szeremetie- 
wie witali ją: zastępca członka 
Prezydium i sekretarz KC 
.KPZR Piotr Demiczew, pierw­
szy wicemmister spraw zagra­
nicznych ZSRR Wasilij Kuź- 
niecow i inne osobistości. Te­
go samego dnia Piotr Demi­
czew podejmował '■'elegację 
ChRL obiadem. (PAP)

gów. W ostrym tempie przeje­
chali 60 km na szosie modlińskiej. 
Zawodnicy mają bardzo dobre 
samopoczucie, dowcipkują doko­
nując końcowego przeglądu sprzę­
tu.

Kapitana drużyny jeszcze nie 
ma. Wybór ma nastaoić dopiero 
w Berlinie. Trener Wandor pla­
nuje, że zawc lnicy do startu w 
Berlinie pojadą jeszcze po około 
2Oo km.

SMUTNY EPILOG
40 osób przewieziono do szpita­

la, a ponad 500 dalszych odniosło 
obrażenia — oto smutny epilog 
powitania, przez olbrzymie tłu­
my kibiców, wracającej do Li- 
verpoolu zwycięskiej drużyhy 
piłka-skiej.

DOOKOŁA DOLNEJ AUSTRII
Rozpoczął się doroczny między­

narodowy wyścig kolarski dooko­
ła Dolnej Austrii. Pierwszy etap 
o 150 km ćttugości wygrał Holen­
der Scheppers — 3:25.25. Polak 
Mikołajczyk był czwarty. (za)

(drugi z prawej] omawia sytua­
cję z ambasadorem frankistow- 
skiej Hiszpanii — Ricardo Amw 

(pierwszy z prawej).
CaF — Photofa*

Strona koreańsko-chińska 
wystosowała do Wojskowej 
Komisji Rozejmowej w Korei 
ostry protest w związku z na­
ruszeniem obszaru powietrz­
nego KRL-D przez amerykań­
ski samolot szpiegowski. Sa-
molot ten został 
przez jednostki 
Armii Ludowej.

Zaprotestowano

zestrzelony 
Koreańskiej

przeciwko stałemu 
niu przez USA do

ro wnież 
dostarcza- 
Korei po-

łudniowej nowoczesnych sa­
molotów i innego •zmechani­
zowanego sprzętu bojowego.

PAP

w

r



HRD ujawnia szczegóły 
bońskich przygotowań wojennych
Szczegóły przygotowań Bonn do nowej wojny ujawniono 

na międzynarodowej konferencji prasowej, która odbyła sie 
3 maja w Berlinie z udziałem przedstawiciela ministerstwa 
obrony narodowej NRD, generała-majora Hansa Wiesnera

Polska Inicjatywa 
w Komisji Praw Człowieka ONZ

Wywiad z tSeSegekm Polski Z. Resichem

Realizacji celów odweto­
wych służyć mają w NRF zbro 
jenia wojenne, rozbudowywa­
na pod kierownictwem faszy­
stowskich generałów i ofice­
rów Bundeswehra oraz jed­
nostki specjalne powoływane 
do prowadzenia tzw. ukrytej 
wojny — oświadczył gen. Wieś 
ner.

Tym ostatnim przypisuje się 
szczególną rolę. Tworzy się je 
przy korpusach armii (Armee- 
korps) w sile 30 oficerów, 40 
podoficerów i 15 żołnierzy i 
szkoli w zakresie prowadzenia 
wojny psychologicznej, niele­
galnego przekraczania granicy 
oraz działalności sabotażowej. 
Centrum szkoleniowe tych od­
działów znajduje się w zamku 
Alf ter na terenie NRF. Jed­
nostki do walki psychologicz­
nej wyposażono w nowoczesne 
środki łączności, techniki poli­
graficznej oraz w miotacze ra­
kiet wypełnionych ulotkami.

Berlin zachodni ma stać się 
.dla Bonn poligonem doświad­
czalnym w prowadzeniu ukry­
tej wojny przeciwko NRD. Wy 
nika to m. in. z faktu utworze­
nia w Berlinie zachodnim 
przez CDU 15-osobowej komi­
sji do spraw polityki obronnej, 
na której czele stoi Ernst 
Benda.

końca 1964 r. przesiedliło się 
z NRF do Berlina zachodniego 
15 206 żołnierzy, oficerów’ i 
podoficerów.

Poważnie rozbudowane zo­
stały także paramilitarne siły 
policyjne Berlina zachodniego. 
Liczą one obecnie, bez perso­
nelu technicznego, 18 780 osób, 
które są systematycznie szko ­
lone w zakresie techniki woj­
skowej.

Oceniając wymowę tych 
prowokacyjnycli faktów, za­
równo Wiesner, jak i inni u- 
czestnicy konferencji podkreś­
lili, że przyczyniają się one do 
zaostrzenia sytuacji w Europie 
środkowej.

W 25 rocznicę
pamiętnej bitwy

Biało-czerwane flagi 
w Narviku

To gremium oświadczył
Wiesner — dąży do umocnie­
nia powiązań Berlina zachod­
niego z Bundeswehrą, a w 
szczególności z garnizonami 
Bundeswehry stacjonującymi 
przy granicy NRD. Od sierp­
nia 1964 roku przybywają re­
gularnie do Berlina zachod­
niego grupy oficerów i żołnie­
rzy Bundeswehry przebranych 
w cywilne ubrania.

Z przytoczonych przez Wies- 
nera danych wynika, iż w o- 
kresie od września 1961 r. do

nG^He
LATY

We wtorek, 4 bm., rozpoczę­
ły się w Narviku uroczystości, 
związane z 25 rocznicą bitwy 
o Narvik, w której uczestni­
czyły także oddziały polskiej 
Brygady Strzelców Podhalań­
skich. Miasto Narvik jest przy 
strojone flagami polskimi i 
norweskimi.

W godzinach porannych prze 
maszerowały przez miasto dwie 
kompanie honorowe: polskich 
marynarzy i piechoty norwe­
skiej. Na cmentarzu wojsko­
wym w centrum Narviku od­
była się uroczystość złożenia 
wieńców na grobach żołnierzy 
polskich i norweskich. Ze stro­
ny polskiej w uroczystości 
wzięli udział: ambasador PRL 
w Norwegii, Kazimierz Do­
rosz, dowódca zespołu okrę­
tów wojennych PRL, kontr­
admirał Z. Rudomina oraz de­
legacja ZG ZBoWiD pod prze­
wodnictwem gen. T. Tuczap- 
skiego.

W godzinach południowych 
przedstawiciele władz pol­
skich, marynarki wojennej i 
ZBoWiD-u udali się w towa-

W Genewie odbyła się ostatnio XXI sesja Komisji Praw 
Człowieka ONZ z udziałem delegacji 21 państw. Polskę re­
prezentowali: przedstawiciel PRL w Komisji Praw Człowie­
ka — prezes Sądu Najwyższego Zbigniew Resich oraz dr 
Sławomir Dąbrowa z MSZ. Po powrocie do kraju Z. Resich 
udzielił wywiadu przedstawicielowi PAP — red. Maurycemu 
Kamienieckiem u.

Ogólna uwaga — powiedział 
m. in. przedstawiciel Polski — 
była skoncentrowana głównie 
na dwóch punktach, a miano­
wicie na zgłoszonym przez 
polską delegację projekcie re­
zolucji dotyczącej karania 
osób, które popełniły przestęp 
stwa wojenne i przestępstwa 
przeciwko ludzkości oraz na 
projekcie konwencji o likwi­
dacji wszelkich form nietole­
rancji religijnej.

Projekt dotyczący prze-
stępstw wojennych i przeciw­
ko ludzkości zwracał się m. 
in. do państw, aby kontynuo­
wały wysiłki w celu uchwyce­
nia i ukarania wszystkich 
osób, które popełniły przestęp
stwa wojenne i 
ludzkości.

Delegacja polska 
iż działa nie tylko

przeciwko

podnosiła, 
w imieniu

L Mobilizuje wysiłki wszystkich 
państw do ścigania i karania prze­
stępstw wojennych i przeciwko 
ludzkości.

2. Wszczyna w ramach organów 
ONZ akcję zmierzającą do zebra­
nia potrzebnych materiałów dla 
podjęcia pracy nad odpowiednim 
aktem prawnym (jak np. spe­
cjalna konwencja).

3. Wyraża przekonanie Komisji 
Praw Człowieka o słuszności za­
sady nieprzedawniania się ści­
gania i karania przestępstw prze­
ciwko ludzkości.

Druga sprawa, objęta porząd 
kiem dziennym sesji, to spra­
wa konwencji o zwalczaniu 
wszystkich form nietolerancji 
religijnej. W wyniku dyskusji 
Komisja Praw Człowieka przy 
jęła preambułę oraz 4 arty­
kuły części rezolutywnej.

W art. 1 wyjaśniono, że w 
rozumieniu konwencji wyra­
żenie „religijna nietolerancja”

oznacza nietolerancję w spra­
wach tak wyznania jak i prze­
konania, a ponadto, że wyraże­
nie „wyznanie i przekonanie” 
obejmuje teistyczne, nie- 
teistyczne i ateistyczne prze­
konania.

Opracowywaną konwencję 
należy również zaliczyć do ak­
tów międzynarodowych o du­
żym znaczeniu. Prace nad tą 
konwencją będą kontynuowa­
ne na następnej sesji w 1966 
roku. (PAP)

Przed Dniem 
Budowlanych

9 maja, po raz drugi prac^ 
nicy budownictwa obchody 
będą Dzień Budowlany^ 
Trwają przygotowania do 
wielkiego święta. Podjęto ą* 
reg zobowiązań, których 
balna wartość przekroczy), 
już 8 min. zł. Dotyczą one ta’ 
kich zagadnień, jak skróceń), 
cyklu budowy, poprawy ja^ 
ści wykonawstwa, oraz pro, 
blemu kompleksowego odda, 
wania obiektów’ do użytku.

Realizując wysunięte 
Dzień Budowlanych hasd 
kształcenia młodych kadr, 
jewódzki Komitet Organie 
cyjny obchodu Dnia Butlom 
lanych zainicjował akcję 
otwartych budów”, (za)

i w obronie własnego narodu, 
lecz i w imieniu narodów ca­
łego świata.

Ani międzynarodowe prawo 
ani żadna z międzynarodowych 
umów nie przewiduje stosowa 
nia terminów przedawnienia 
do przestępstw przeciwko 
ludzkości. To państwo jednak, 
na którym w tym zakresie cią­
ży obowiązek nie tylko praw­
ny lecz przede wszystkim mo­
ralny, a więc NRF przyjęło w 
końcu — i to pod naporem o- 
pinii całego świata, a m. in. 
Komisji Praw Człowieka — 
uchwałę, która termin prze­
dawnienia przesuwa jedynie 
na lat cztery. Rozstrzygnięcia 
tego nie mtżna uznać za zgo­
dne z zasadą nieprzedawnia- 
nia się karania przestępstw 
przeciwko ludzkości.

Uchwalona w dniu 9 kwiet­
nia br. przez Komisję Praw 
Człowieka rezolucja, jest ak­
tem o historycznym znaczeniu 
i dużym osiągnięciem polskiej 
inicjatywy. Rezolucja realizuje 
trzy cele:

Wspólne plewa
Wspólne Plenum CRZZ i ZG 

ZMS rozpoczęło wczoraj przed
południem obrady sali
Związku Nauczycielstwa Pol­
skiego w Warszawie. Przemó­
wienie wprowadzające do dys­
kusji wygłosił członek Biura 
Politycznego KC PZPR — 
przewodniczący CRZZ Ignacy 
Loga-Sowiński. (PAP)

Plenarne obrady
ZG LOK

Moskwa przed 
„Dniem Zwycięstwa*
Jest chłodny i wietrzny wieczór moskiewski. Na ulicach 

powoli cichnie wielkomiejski gwar, rzedną szeregi aut, 
zapóźnieni przechodnie spieszą do domózo. Lecz oto nie­
spodziewanie narasta i potężnieje warkot motorów. Za 
moment z ulic przylegających do Placu Maneżowego i in­
nych placów w centrum miasta wtacza się kolumna czoł­
gów, samochodów pancernych, samobieżnych dział i in­
nych pojazdów wojskowych. Potężne cielska pojazdów 
ustawiają się w szyku defiladowym.„

Od kilku dni trwają już w Moskwie przygotowania do 
wielkiej defilady wojskowej, która odbędzie się na Placu 
Czerwonym 9 maja br. — w 20 rocznicę zwycięstwa nad 
faszystowskimi Niemcami.

Nie tylko Moskwa, ale cały Związek Radziecki żyje już 
przygotowaniami do tego święta, które po kilkuletniej 
przerwie będzie w roku bieżącym znów uroczyście obcho­
dzone. W wielu miastach oraz w garnizonach wojsko­
wych odbywają się spotkania z uczestnikami szturmu na 
Berlin przed 20 laty oraz z tymi, którzy w dniach majo­
wych gromili resztki wojsk faszystowskich. Organizowa­
ne są tez liczne wystawy obrazujące walki, jakie się to­
czyły przed laty. Jedna z takich wystaw otwarta została
w Moskwie w salach Centralnego Domu 
oraz Centralnego Domu Literatów.

Dziennikarza

SOBOTA, 5 MAJA 1945 K.
• W Warszawie odbyło się po­

siedzenie Krajowej Kady Naro­
dowej, na którym wstępne prze­
mówienie wygłosił prezydent Bo­
lesław Bierut. Prezydent omówił 
znaczenie Konstytucji Majowej 
oraz przesłał pozdrowienia zdo­
bywcom Berlina.

• Prezydium KNR, uchwałą z 
dnia 3 maja, mianowało gen. 
broni Michała Rolę-Żymierskiego 
Marszałkiem Polski.

• W Rządzie Tymczasowym 
Rzeczypospolitej Polskiej nastą­
piły zmiany. Prezydent RP mia­
nował W. Rzymowskiego mini­
strem spraw zagranicznych a E. 
Zalewskiego — ministrem kultury 
i sztuki. H. Świątkowski został 
ministrem sprawiedliwości.

• Na konferencji w San Fran­
cisco przemawiał Komisarz Lu­
dowy Spraw Zagranicznych ZSRR 
—■ Mołotow. Nakreślił on drogę, 
jaką powinna kroczyć przyszła 
międzynarodowa organizacja. Na 
konferencji prasowej 5 maja Mo­
łotow ponowił swe argumenty w 
sprawie zaproszenia delegata Pol­
ski do San Francisco.

• W Poznaniu odbyła się w 
Teatrze Wielkim akademia z o- 
kazji 3 maja. Zasadniczy referat 
pt. „Konstytucja 3 Maja a chwi­
la obecna” wygłosił red. J. Brze­
ski. W części artystycznej wy­
stąpili artyści scen poznańskich.

• W związku z koniecznością 
organizowania szpitali dla żołnie­
rzy, PCK zwrócił się do miesz­
kańców Poznania z apelem o do­
starczanie łóżek i bielizny poście­
lowej. (c)

rzystwie 
tarze w 
czywają 
polskich

gospodarzy na cmen- 
Haakviku, gdzie spo- 
zwłoki przeszło stu 
żołnierzy. Odbyła się

także uroczystość zrzucenia 
wieńca na wody Beisfiordu w 
miejscu, gdzie dokładnie przed 
25 laty został zatopiony polski 
niszczyciel „Grom”.

W środę goście polscy zwie-
dzą Narvik jego okolice.
Mieszkańcy miasta będą mogli 
zwiedzić oba polskie niszczy­
ciele. M. in. polscy marynarze 
urządzą zabawę dla dzieci nor 
weskich. (PAP)

Spotkanie b. więźniarek 
RaYensbrueck

Poznański „Bazar“ 
najlepszy

Bardzo miłe chwile przeży­
wali wczoraj pracownicy poz 
nańskiego Hotelu „Bazar”-Or- 
bis na uroczystości wręczenia 
tej placówce sztandaru prze­
chodniego Przewodniczącego 
GKKFiT oraz Zarządu Głów­
nego ZZ Pracowników Go­
spodarki Komunalnej i Prze­
mysłu Terenowego. „Bazar” 
zdobył sztandar za zajęcie I 
miejsca we współzawodnict­
wie krajowym pomiędzy wszy 
stkimi hotelami „Orbisu”. Z

Udział w zbliżających się 
wyborach do Sejmu i rad 
narodowych oraz w obcho­
dach Roku Zwycięstwa i 20- 
lecia powrotu ziem zachod­
nich i północnych były te­
matem VI plenum ZG Ligi 
Obrony Kraju, które obrado­
wało 4 bm. w Warszawie. 
Dotychczasowy rozwój LOK 
oraz udział jej w pracach 
społecznych i polityczno-gos­
podarczych oraz zadania na 
najbliższą przyszłość omówił 
prezes LOK gen. dyw. Fr. 
Księżarczyk.

Stwierdził on m. in., że we 
współczesnych warunkach o 
bezpieczeństwie kraju decy­
dują nie tylko siły zbrojne, 
lecz także obronnie zorgani­
zowane społeczeństwo. W tej 
dziedzinie niemałą rolę speł­
nia LOK. Popularność tej or­
ganizacji rośnie z roku na 
rok. Na koniec ub. roku 
LOK liczyła ok. 1.400 tys. o- 
sób zrzeszonych w blisko 25 
tys. kół i klubów.

We wszystkich dziennikach znajdują się materiały 
i wspomnienia byłych uczestników walk o zdobycie Ber­
lina i z innych odcinków frontu radziecko-niemieckiego.

W Moskwie tymczasem trwa jeszcze festiwal najlep­
szych wojskowych zespołów muzycznych i tanecznych 
zorganizowany z okazji 20 rocznicy zwycięstwa nad 
faszyzmem. Najlepsi z najlepszych wystąpią w dniu 
8 maja na scenie Pałacu Zjazdów na Kremlu w uroczy- 
stum koncercie, jaki odbędzie się w przeddzień święta.

PAP

„Zimna wiosna" 
nadal nie sprzyja rolnictwo

Niezbyt sprzyjające warunki atmosferyczne dla rolnictwi 
utrzymują się nadal. Deszcze co prawda nie padają, ale ni­
skie temperatury a nawet kilkustopniowe przymrozki zwłast 
cza nocą, bardzo ujemnie wpływają na wzrost zbóż, opó* 
niają wschody roślin zasianych i zasadzonych wiosną. Slab* 
rosną trawy na łąkach i pastwiskach.

W Warszawie odbyło się o- 
gólnopolskie spotkanie by­
łych więźniarek politycznych 
cbozu koncentracyjnego w 
Rayensbrueck. Podczas spot­
kania wygłoszono referaty po 
święcone udziałowi Polek w 
walce z hitlerowskim okupan 
tern, polskiemu ruchowi opo­
ru w obozie oraz pracy ra- 
vensbruczanek w Polsce Lu­
dowej. Uczestniczki obrad u- 
chwalily dwie rezolucje pro­
testacyjne: przeciw przedaw­
nieniu zbrodni hitlerowskich 
oraz przeciw amerykańskiej 
agresji w Wietnamie. (PAP)

tej okazji odbyła się 
mia, na którą przybyli 
stawiciele KW PZPR, 
centralnych „Orbisu”, 
kowych i miejskich.

akade- 
przed- 
władz 

związ-

Przedstawiciele warszaw­
skiego „Grand Hotelu” prze­
kazali sztandar przewodni­
czącemu Zarządu Okręgu ZZ 
PGKiPT — K. Golikowi, któ­
ry z kolei wręczył go dyrek-

Komunikat „Koziołków"
W 416 Poznańskiej Grze Licz­

bowej „Koziołki”, której loso­
wanie odbyło się w dniu 2 maja 
1965 r. nie stwierdzono wygranej 
I i II stopnia. Kwota przeznaczo­
na na wygrane I stopnia została 
rozdzielona zgodnie z § 25 ust. 2 
i 4.

Stwierdzono: 19 „czwórek” po
zł 7.205,-, 58

torowi Hotelu Bazar’ J.
Mielniczukowi. Załoga Hotelu 
„Bazar” otrzymała także wie­
le życzeń od wszystkich hote­
li orbisowskich z całego kra­
ju, w tym m.in. od Hotelu 
„Merkury” w Poznaniu, któ­
rego część pracowników wy­
wodzi się z Bazaru, fś)

nych” 
zł 125, 
nych”

po zł 225.
.trójek premiowa- 
s-, 772 „trójki” po

, 1.176 „dwójek premiowa- 
po zł 28,-, 13.460 „dwójek”

ALiualne cechy polityki USA

Tupet, agresywność 
cyniczna pewność siebie...

Korespondent PAP H. Zwireń donosi z Waszyng­
tonu: ,

coraz częściej mówi się tu o „doktrynie Jóhn- 
sona”.

Stanowi ona w istocie rzeczy nawrót do dulle- 
sowskiej doktryny „powstrzymywania” komunizmu 
i równocześnie głosi, że USA mają prawo interwe­
niować zbrojnie wszędzie tam, gdzie ich zdaniem, 
siły postępu zagrażają interesom amerykańskim.

Novum „doktryny” polega na tym, że w pewnym 
stopniu bierze ona pod uwagę wymogi ery nu-
klearnój i 
dotychćzas, 
najmniej z

Nowe jest

formalnie nie odrzuca przynajmniej 
idei „pokojowego współistnienia” co 
niektórymi krajami komunistycznymi. 
Jednak i to, że w odróżnieniu od okre-

dy biernej, wielu swych sojuszników i przy 
znikomym poparciu ze strony pozostałych.

W ostatnich czasach amerykańską politykę za- 
graniczną coraz bardziej cechować zaczęły:

• tupet, agresywność i cyniczna pewność siebie, 
osłonięte frazesami na temat „obrony pokoju, de­
mokracji i wolności”;

• odwrót od początkowej polityki Kennedy’ego 
popierania demokratycznych reform w krajach 
rozwijających się oraz ponowne, coraz silniejsze 
wiązanie się z ich reakcyjnymi kołami rządzą­
cymi;

• zupełne nieliczenie się z opinią światową, przy 
równoczesnych próbach wpływania na nią oraz 
bezceremonialne łamanie układów i naruszanie 
norm prawa międzynarodowego, Jeśli leży to w 
interesie USA;

• stawka na szantaż nuklearny i bezkarność ba­
lansowania na krawędzi wojny.

Nie można zatem oprzeć się wnioskowi, że „no-
we elementy” w amerykańskiej polityce
nicznej, formułowanej i prowadzonej 
większym stopniu przez Pentagon,

w
zagra- 
coraz

zwiększają
su dullesowskiego USA realizują swój nowy kurs 
niemalże w osamotnieniu, przy opozycji, niekie-

poważne ryzyko konfliktu i zagrażają pokojowi 
światowemu.

po zł 8,-.
Zgodnie z § 45 Regulaminu PGL 

„Koziołki” podane wysokości mo 
gą ulec zmianie na skutek wnie­
sionych reklamacji. Wygrane z 4 
trafieniami wypłaca PKO w Poz­
naniu od 10. 5. 65 r. Pozostałe wy 
grane wypłacaja. kolektury w Poz 
naniu od 5. 5. 65 r„ a na terenie 
województwa od 7. 5. 65 r. Pre­
mia w wysokości 400.000 zł czeka 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach. Przypominamy, że 
w „Koziołkach” dodatkowo na 
maj 126 nagród w tym samochód 
osobowy produkcji jugosłowiań­
skiej „Zastava” oraz premie pie­
niężne.

Skorzystaj z wielkiej szansy 1 
złóż zaraz kupony.

Losowanie 417 gry odbędzie się 
w dniu 9. 5. 65 r. w Witkowie 
pow. Gniezno na boisku sporto-

W sumie — niekorzystna po­
goda znacznie opóźnia wege­
tację roślin. Dotyczy to zwłasz 
cza plantacji rzepaków i u- 
praw ogrodniczych. Oto wtor­
kowe doniesienia koresponden 
tów PAP o sytuacji w rolnic­
twie.

Na Lubelszczyźnie zanotowa 
no we wtorek poważne ochło­
dzenie. W nocy temperatura 
spadła w niektórych rejonach 
do minus czterech stopni. Strat 
spodziewają się zwłaszcza — 
pszczelarze, chłody uniemoż­
liwiają bowiem wyjście pszczół 
na tzw. pożytek, w celu zebra­
nia pyłku.

Oziminy w Wielkopolsce ro­
kują dobre nadzieje. Buraki 
cukrowe jeszcze nie wschodzą, 
gdyż jest za zimno. W tutej­
szych PGR-ach przystąpiono 
do koszenia mieszanek ozi­
mych na susz. Pierwsza ruszyA 
ła wielka suszarnia w Grahia- 
nowie. w kombinacie PGR Ma 
nieczki, która wytwarza na do­
bę 15—20 ton suszu. Zbiory 
zielonek są dobre.

Na Białostocczyźnie jest chy 
ba najbardziej chłodno. W o- 
statnich dniach notowano przy 
gruntowe przymrozki. Siewy 
zbóż dobiegają końca. Nigdzie

natomiast nie spotyka się 
ników, którzy by ryzykował 
sadzenie ziemniaków.

O podobnej sytuacji w oP 
cach wiosennych donoszą tek' 
że korespondenci PAP z Kra' 
kowa, Olsztyna i Szczecina.

Pref. Parkinson 
w Warszawie

Na zaproszenie wydawnif 
twa Książka i Wiedza przeb? 
wał w Warszawie z 3-dnio^ 
wizytą prof. C. N. Parkinso11 
autor głośnej książki pt. 
wo Parkinsona, albo w po?0® 
za postępem”. Gość bryty)5® 
zwiedził Warszawę i jej 
licę oraz odbył spotkania1 
przedstawicielami świata 
uki i kultury. (Pz\P)

wym o godz. 16.45. K3254
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RSW „Prasa”. Bruk: Zakłady 
Graficzne im. M. Kasprzaka.
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opracował Mirosław Idziorek.

1501 zabitych, 400 rannych

Po trzęsieniu ziemi
w Salwadorze

Kolejne doniesienia o skut­
kach trzęsienia ziepi w środ- 
kowo-amerykański^j Republi­
ce Salwadoru mówią o 150 za­
bitych i 400 rannych. Rząd o- 
głosił stan wyjątkowy i pod­
jął akcję masowych szczepień 
przeciwko tyfusowi i innym 
chorobom zakaźnym na tere­
nach najbardziej zniszczonych.

Nadchodzą doniesienia o lo­
kalnych powodziach w środko­
wej części Salwadoru.

15 lat więzienia 
za morderstwo

Przed Sądem Wojewódzkii" * 
Poznaniu zakończył się proces “ 
letniej Czesławy Okonek 
przy ul. Grobla 5) oskarżonej 
to, że w grudniu ub. roku 
mordowała 80-letnią Zofię C*”" 
lewską.

Oskarżona nie przyznała , 
winy. Sąd uznał jednak to twl
dzenie za niewiarygodne W ' 
stawieniu z ujawnionymi de”' 
darni, w szczególności zaś z 
naniami niektórych ś    świadKÓ* 
Np. jeden z nich (wspólwięź*1^ 
ka) powiedziała, że P°dc । 
wspólnego pobytu w aresicie 
skarżona mówiła jej o swok*1 J 
bowiązaniach finansowych 
bec osób, którym obiecała 33 
twić sprawy mieszkaniowe) ' . 
bójstwie staruszki dokonany1” 
celach rabunkowych. Warto 
dać, że w śledztwie oskai^0’ 
kilkakrotnie przyznała się 
winy. ,

Sąd skazał Okonek na 1® 
więzienia, 1 000 zł grzywny 
utratę publicznych i oby*3** 
skich praw honorowych na ol<r 
lat 5. (ak)
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Kandydaci do Sejmu

IGNACY
KRAKOWSKI

Mały budynek przy ul. 
Kolskiej w Koninie. 
Typowa, stara dzielni­

ca, której oblicza nie zmie­
nił brunatny węgiel. Gospo-

darz nadchodzi właśnie z 
miasta. Przeprasza za nie­
obecność, wyskoczył na pocz­
tę, podjąć część trzynastej 
pensji, wydanej górnikom 
przed 1 Maja. Na co przezna 
cza te pieniądze? Ot, nor­
malne rodzinne wydatki...

W historii życia konińskie­
go górnika, snuje się jedna 
przewodnia nić — praca i 
nauka, nauka, przez całe nie 
mai trzydzieści lat. Uczył się 
samodzielnie, gdy przed woj­
ną zamknięto w podkoniń- 
skiej szkole siódmą klasę, 
potem okupacja i praca w 
niemieckiej fabryce amuni­
cji. Pracował w tartaku, 
budował poznański Most 
Marchlewskiego, działał w 
wildeckim aktywie PZPR. 
Stąd też skierowanie na szko 
łę partyjną. Praca w Komi­
tecie Powiatowym PZPR w 
Koninie i potem w kopalnia­
nej brykietowni. By zostać 
formierzem i ślusarzem — 
znów musiał się uczyć na 
kursach. Po dwóch latach o- 
bycia z węglem trafia na ko­
parkę. To znów kosztowało 
grzebania w książkach, ucze­
nia się po nocach. Jedna, 
druga, szósta koparka... Jest

już operatorem i przodowym, 
kierownikiem dla kilku ludzi 
obsługi i skomplikowanej 
ruchliwej maszyny. W jego 
rękach 50 milionów zł, w je­
go kwalifikacjach — godzin­
ny urobek 400 ton węgla z 
odkrywki „PątnćRv”.

Otrzaskał się z robotą, stał 
się cenionym górnikiem. Ma 
czas i ochotę na pracę par­
tyjną w kopalni. Zakłada 
pierwszą na odkrywce Bry­
gadę Pracy Socjalistycznej, 
jest I sekretarzem Oddziało­
wej Organizacji PZPR.

Teraz w domu znów ma 
mało czasu: po zejściu z ko­
parki trzeba sięgnąć po książ 
kę. Kuszą Prus i Sienkie­
wicz, ale pilniejszy bliski 
egzamin mistrzowski. Zdałby 
go już przed miesiącem — 
mówi ze skrępowaniem — 
gdyby nie kampania wybor­
cza. Kandydat konińskiej or­
ganizacji partyjnej do Sejmu 
nie chce zawieść jej zaufa­
nia, przygotowuje się więc 
gruntownie do wyborów. To­
też nie’ma czasu na własne 
umiłowania — jego ogródek i 
trzy okna inspektowe nie 
mogą doczekać się właścicie­
la.... (zs)

1V1e była wprawdzJfe
1 8 wielka wieża kościelna, 

a zwykła wieża triangulacyj­
na. 1 urwała się tylko jedna 
belka. Ale i to wystarczyło, 
by siedzący obok wieży Cze­
sław M. poniósł śmierć na 
miejscu.

W związku z pozwem ro­
dziny zmarłego o zadośćuczy­
nienie za krzywdę moralną 
oraz o rentę, na rzecz mało­
letnich dzieci, sąd ustalił oko 
liczności wypadku. Czesław 
M. wyjechał na roboty żniw­
ne do PGR. Tego dnia udał 
się wraz z kolegami do pra­
cy, a po drodze usiedli przy 
wieży triangulacyjnej. Wów­
czas jeden ż kolegów, Marian 
J. wszedł na wieżę, a przy 
wchodzeniu stracił belkę, któ 
ra zabiła Czesława M.

Stwierdzono również, że 
wieża była w dobrym stanie 
i nie wymagała remontu, zaś 
zarząd nad wieżami triangu­
lacyjnymi sprawuje na szcze­
blu powiatu Prezydium PRN, 
a za ich konserwację odpo­
wiada Główny Urząd Geode­
zji i Kartografii. Na wieży 
umieszczona była tablica o- 
strzegawcza, zabraniająca 
wchodzenia, niszczenia i roz­
bierania wieży pod karą wię­
zienia. Ale napis był już sta­
ry i nieczytelny.

Pozwanymi byli więc soli­
darnie — bezpośredni spraw­
ca wypadku, Marian J. oraz

Paragraf i iycie

Urwała się wieża
Skarb Państwa. Sąd zaś za­
sądził zarówno zadośćuczy­
nienie jak i rentę, uznając 
winę Mariana J. ponieważ 
„wieże triangulacyjne nie są 
miejscem przeznaczonym do 
wchodzenia”, i stwierdzając, 
że Prezydium PRN ponosi 
odpowiedzialność za wypa­
dek, gdyż zaniedbało umiesz­
czenia na wieży czytelnej ta­
bliczki zakazującej wstępu na 
wieżę.

W wyniku skargi rewizyj­
nej sprawę rozpatrywał Sąd 
Najwyższy.

Sąd Najwyższy nie podzie­
lił poglądu rewizji przedsta­
wiciela Skarbu Państwa ja­
koby jego odpowiedzialność 
Wykluczał fakt, że „wieża 
triangulacyjna nie jest prze­
znaczona do korzystania z 
niej przez osoby do tego r.ie 
upoważnione”. SN stwierdził, 
że wieże te są przeznaczone 
do korzystania z nich przez 
służbę geodezyjną i dlatego 
muszą być utrzymywane w 
stanie zdatnym do użytku. 
Poza tym są one ustawione 
tak, że nie uniemożliwiają 
dostępu osobom niepowoła­
nym. Zobowiązuje to posia­
dacza wieży do jej konser­
wacji zapewniającej pełne

bezpieczeństwo. A ponieważ 
wypadek był wynikiem bra­
ku należytej konserwacji. 
Skarb Państwa — reprezen­
towany przez GUGiK oraz 
Prezydium odpowiedniej PRN 
— nie może się uchylić od 
odpowiedzialności. Podobnie 
bezsporna jest odpowiedzial­
ność Mariana J.

Rodzina Czesława M. otrzy 
ma więc pełne odszkodowa­
nie za jego śmierć w wyniku 
nieszczęśliwego wypadku.

JAN WOLSKI

Konkurs literacki 
® csss

Rozstrzygnięto konkurs literac­
ki ogłoszony w roku ubiegłym 
przez Polski Związek Kulturalno- 
Oświatowy. Na 42 prace jury na­
grodziło dziesięć. W dziale prozy 
i poezji pierwszą nagrodę zdobył 
Henryk Jasiczek za reportaż lite­
racki pt. „Beskidzka Antygona”. 
Dalsze nagrody w tym dziale przy 
znano młodym poetom, A. Mańce 
i W. Sikorze. Ponadto wyróżnio­
no kilka innych prac.

Spośród sztuk na najwyższą o- 
cenę zasłużyły sobie utwory A. 
Wawrosza pt. „Słońce nad Olzą” 
i B. Bielna „Gdy odchodzi Bóg”,

API

WACŁAW 
JAGODZIŃSKI

ITT acława Jagodzińskiego, 
wy jednego z najmłodszych 

kandydatów Wielko­
polski do Sejmu, ze zrozu­
miałych względów interesują 
przede wszystkim sprawy 
młodzieży wiejskiej, gdyż z 
tym środowiskiem związany 
jest pochodzeniem (syn gospo 
darza z Lutogniewa w powie 
cie krotoszyńskim) i wielo­
letnią działalnością społecz­
ną, jeszcze w ZMP, ZMW i 
od 1961 roku w ZSL. Praca w 
ojcowskim gospodarstwie nie

przeszkodziła mu nie tylko 
w ukończeniu koźmińskiej 
dwuzimowej szkoły rolniczej, 
ale i pełnieniu obecnie tak 
poważnych funkcji społecz­
nych jak; członka Prezydium 
Powiatowego Komitetu i za­
stępcy członka Prezydium 
Wojewódzkiego Komitetu 
ZSL, wiceprzewodniczącego 
Zarządu Powiatowego ZMW 
i członka Zarządu Wojewódz 
kiego ZMW.

— Jedną z najpoważniej­
szych spraw, jaką widzę, jest 
szkolenie zawodowe młodzie­
ży pozostającej na wsi — o- 
świadczył nam Wacław Ja­
godziński. Należałoby wpro­
wadzić obowiązek ukończenia 
SPR dla młodych pozostają­
cych w gospodarstwie. W mia 
rę swych możliwości będę 
starał się o to, aby absol­
wenci SPR mieli większy niż 
dotychczas dostęp do kore­
spondencyjnych techników 
rolniczych. Widzę tu koniecz­
ność rozszerzenia sieci tych 
szkół, tak niezbędnych dla 
młodych rolników.

Wacław Jagodziński żarnie 
rza zabiegać o poprawę wa­
runków życia kulturalnego 
na wsi, szczególnie dla mło­
dzieży, m. in. przez zachęca­
nie do czynów społecznych 
(budowa świetlic, domów 
kultury), do dbania o este­
tyczny wygląd zagród wiej­
skich, wprowadzania zasad 
higienizacji, do czego przede 
wszystkim predestynowana 
jest młodzież wiejska jako o- 
becni lub przyszli gospoda­
rze, mający do spełnienia po­
stępową rolę w swym środo­
wisku. (emp)

Wrażenia z kosmicznego spaceru
Relacja AleLsieja Leonowa

Kiedy Paweł otworzył 
luk wyjściowy — opo 
wiadał po wylądowa­

niu A. Leonow — oślepiło 
mnie jaskrawe światło sło­
neczne. Wydawało się, jak 
gdyby ktoś obok pracował apa 
ratem spawalniczym. Poza ka­
biną statku Kosmos wygląda 
jak bezdenna studnia, w dole 
— Ziemią. Wydaje się całko­
wicie płaska, i tylko spoj­
rzawszy na horyzont, do­
strzegłem jej kulistość. Nade 
mną — czarne niebo, jaskrawe 
gwiazdy, które wcale nie mi­
gocą. Inaczej niż na Ziemi wy­
gląda również Słońęe— nie ma 
żadnej aureoli, żadnego wień­
ca. Jest to po prostu rozżarzo­
ny dysk, jakby wciśnięty w 
czarny aksamit nieba. Ude­
rzyła mnie bezgraniczność 
przestrzeni kosmicznej. Prze­
strzeń jest taka, jakiej na Zie­
mi nigdy się nie zobaczy. Nie 
mniej zaskoczyła mnie rów­
nież doskonała widoczność... 
Wiele latałem na samolotach, 
ale muszę powiedzieć, że w 
Kosmosie widać wszystko bar­
dziej wyraźnie i kontrastowo 
niż w atmosferze.

Kosmiczna huśtawka
— Do wyjścia zacząłem 

przygotowywać się nad Afry­
ką. Nad Morzem Śródziem­
nym byłem już w połowie dro­

gi. Wyjście rozpocząłem przed 
Symferopolem. Ze śluzy wy­
skoczyłem jak korek z butelki. 
Spojrzałem w dół — lecie­
liśmy gdzieś nad Kerczem. 
Widziałem Morze Czarne, błę­
kitną czaszę zatoki koło Nowo- 
rosyjska, zasnute chmurami 
góry Kaukazu. Następnie prze­
płynęła szeroka wstęga Wołgi. 
Gór Uralskich nie dostrzegłem: 
w tym czasie koziołkowałem. 
Robiłem zdjęcia filmowe. Ale 
oto ukazały się rzeki syberyj­
skie — Irtysz i Jenisej. Nad 
Jenisejem otrzymałem od do­
wódcy statku rozkaz powrotu. 
Wszedłem do kabiny już za 
Jenisejem.

W Kosmosie Aleksie] Leonow od 
czuwał wszystko to, do czego w 
czasie treningów został przygo­
towany na Ziemi. Ale dla oba 
kosmonautów było niespodzian­
ką, że statek z taką łatwością 
reagował na pchnięcia, jakkol­
wiek kosmonauta starał się od­
bić odeń łagodnie, tak jak uczo­
no go na Ziemi.

— Kiedy lekko odepchnąłem 
się od statku — opowiada Le­
onow — statek łagodnie od­
płynął w przeciwnym kierun­
ku. W trakcie eksperymentu 
stanowiłem ze statkiem jak 
gdyby huśtawkę: po jednej 
stronie ja, po drugiej statek. 
Gdy ja się poruszę — porusza 
się również statek i tak huś­

tamy się w różne strony.
Bielajew stwierdził jeszcze jed­

no nieoczekiwane zjawisko — do 
skonałą słyszalność.

— Słyszałem wszystko, na­
wet kiedy Aleksiej szurał bu­
tem po statku, czy przesuwał 
rękami po kabinie.

Jak w bajce
Czuła reakcja statku na ruchy 

kesmonauty zmusiła Leonowa do 
pewnej zmiany systemu powro­
tu.

— Wejście okazało się znacz­
nie trudniejsze od wyjścia. 
Trzeba było zdążyć w przewi­
dzianym czasie. Rozumiałem, 
że nie mam prawa ryzykować. 
Postanowiłem nie nawijać liny 
na rękę. Okazało się to słusz­
ne. Szybko wszedłem do śluzy 
i dałem sygnał. Dowódca stat­
ku zamknął luk, wpuścił po­
wietrze do komory i otworzył 
luk wewnętrzny. Wpłynąłem 
do kabiny.

— Dowódca wykonywał da­
lej swój program. Ja zaś za­
cząłem zapisywać w dzienni­
ku pokładowym wrażenia z 
pobytu w Kosmosie. Pisałem 
długo, około półtorej godziny.

Aleksiej Leonow był poza stat­
kiem dziesięć minut. Leciał z tą 
samą prędkością co statek — 28 
tysięcy kilometrów na godzinę. 
I.eciał bez jakiegokolwiek apa­

ratu latającego. Jaka swobodne 
ciało niebieskie, przeleciał pra­
wie nad całym Krajem Rad, od 
wybrzeża czarnomorskiego do Sa- 
chalinu.

W tym czasie dowódca statku 
kosmicznego Paweł Bielajew kon 
trolował wszystkie urządzenia 
statku, rozmawiał z Ziemią przez 
radio, ustawiał kamerę telewizyj­
ną tak, by Leonow dobrze oświe­
tlony przez Słońce był jak naj­
lepiej widoczny. Śledził także od 
dech i tętno, gdy ten znajdował 
się na zewnątrz statku.

Na jednym z okrążeń kosmo­
nauci obserwowali „czerwone 
gwiazdy”. Statek wychodził wła­
śnie z cienia, Słońce było jeszcze 
za horyzontem. Ocieniona strona 
nieba była trochę bledsza i tam 
jak gdyby czyjaś ręka rozrzuciła 
zlocisto-czerwone węgielki gwiazd. 
Kosmonauci dostrzegli również 
jakiegoś sztucznego satelitę. Prze­
płynął w odległości około kilo­
metra od statku i był podobny 
do gwiazd.

— Kosmos to wspaniałe wi­
dowisko — wspomina Leonow. 
— Ale największe wrażenie 
wywarł na mnie widok nasze­
go statku. Płynie uroczyście i 
majestatycznie. W próżnię 
kosmiczną wpatrują się ilumi- 
natory, obiektywy kamer fil­
mowych i telewizyjnych, nad 
kadłubem wznoszą się anteny 
— i wszystko to na tle czarne­
go nieba kosmicznego z jego 
niesamowitymi gwiazdami. A 
wokół bezdenna otchłań, tylko 
gdzieś w dali widnieje Ziemia. 
Brakowało tylko muzyki elek­
tronowej... Gdyby doszedł 
jeszcze ten element — można 
byłoby rzeczywiście pomyśleć, 
że jest to jakaś zaskakująca 
fantazja, płód wybujałej wy­
obraźni.

Pracownicy poszukiwani
Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO zatrudni zaraz 
Sredzkje Przedsiębiorstwo Odzieżowe Przemysłu Te­
renowego w Środzie, ul. Mała Klasztorna nr 3. 
yymagane wykształcenie średnie ekonomiczne 
1 Praktyka. Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrud­
nienia. 47815W

Gminna Spółdzielnia „Samopomoc Chłopska” w No-
Tomyślu, ul. Wojska Polskiego 11, zatrudni 

GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO z odpowiednimi kwa- 
Mikacjami zaraz względnie w terminie wg uzgod- 
njenia, najchętniej z pionu CRS. Warunki płacy 
i Pracy do omówienia na miejscu. W3016
Poznańskie Przedsiębiorstwo Obrotu Produktami 
naftowymi „CPN” przyjmie AGENTÓW NA SPRZE- 
DAZ PROWIZYJNĄ w stacjach benzynowych w Poz- 
naniu (2 stacje), w Budzyniu, w Pile, w Rawiczu, 
^rczegółowych informacji udziela P.P.O.P.N. „CPN’ 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 15, pokój nr 11. W3129

bnia 1 maja 1965 r. zmarła nagle nasza naj­
ukochańsza matka, teściowa i niezapomniana 
babunia, śp.

Maria Marcinkowska
z domu Buszczak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 
godz. 13 z kaplicy cmentarnej przy ul. Lu- 

tyckicj.
W ciężkim smutku pogrążeni

SYNOWIE. SYNOWE i WNUCZKI
cwnań, Wawrzyniaka 15. 48128g

bnia 2 maja 1965 r_ zmarł po długiej i cięż­
ej chorobie w wieku lat 27. nasz nieodżalo- 
any kolega i współpracownik

mgr inż. Stanisław Stecki
Zmarlym straciliśmy zasłużonego pracow- 

**a, człowieka o wielkich walorach umysłu 
charakteru. Żegnamy Go z prawdziwym ża- 

eoi, a pamięć o Nim zachowamy na długo. 
P)L0®rzeb odbędzie się w środę, dnia 5 maja 
, r. o goc?z. 13.15 z kaplicy cmentarza na 
Junikowie t

Dyrekcja — Rada Zakładowa
na«a Robotnicza — POP — Współpracownicy g 

POZNAŃSKIEGO PRZEDSIĘBIORSTWA g 
2-PPKTRYFIKAC.il ROLNICTWA W POZNANIU

Zakład Doskonalenia Zawodowego w Zielonej Górze, 
pl. Boh. Stalingradu 17, tel. 21-65 — zatrudni z dniem 
1 maja 1965 r. TECHNOLOGA DREWNA na stano­
wisko kierownika technicznego do Warsztatu Szko­
leniowo - Produkcyjnego. Wynagrodzenie dobre. 
Mieszkania nie zapewniamy. W3171
Państwowy Ośrodek Hodowli Zarodowej Garzyn, 
poczta Krzemieniewo, pow. Leszno — zatrudni zaraz 
DWÓCH ZOOTECHNIKÓW w podległych gospodar­
stwach. Wymagane wyższe, względnie średnie wy­
kształcenie. Mieszkanie zapewnione. 47892W

Z powodu zgonu

Stanisława Ratajczaka
Ojca naszej koleżanki

JANINY MYLKOWEJ
składają Jej

WYRAZY SERDECZNEGO WSPÓŁCZUCIA
ZARZĄD — RADA — PRACOWNICY 

Chemicznej Spółdz. Pracy „Tlen” w Czempiniu 
48174g 

----------------------------------+-------------------------------------

Dnia 3 maja 1965 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, namaszczony Olejami św., 
mój ukochany mąż, nasz brat, szwagier i wu­
jek, przeżywszy lat 58, śp.

Maksymilian Pierard
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 5 bm. 

o godz. 15.45 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W smutku pogrążona 
ZONA z RODZINĄ

Poznań, Staszica 9. 4#176g

Ś. t p.

prof. Maksymilian Dzikowski 
emeryt, wykładowca gimnazjów poznańskich, 
zasnął w Panu dnia 1 maja 1965 r. w 70 roku 
życia.

Pogrzeb odbędzie się dnia 5 bm. o godz. 15.30 
na cmentarzu górczyńskim.

O stracie swego najukochańszego, nigdy nie­
zapomnianego ojca zawiadamia

SYN z RODZINĄ
Poznań, Rnosevelta 5 m. 8. 48163g

SPROSTOWANIE
W nekrologu z dnia 3o kwietnia 1965 r. mylnie 

zostało wydrukowane nazwisko. Powinno być

AN NA KRY6
a ukajało się ANNA K R Y K. *7857

---------------- +------------------
W dniu 2 maja br. zmarł po długiej chorobie, 

opatrzony Sakramentami św., mój najukochań­
szy mąż, tatuś, syn, wnuk, nasz brat i szwagier, 
przeżywszy lat 27, śp.

MGR INŻ.

Stanisław Stecki
Pogrzeb odbędzie się w środę. 5 maja br. 

o godz. 13.15 z kaplicy cmentarza na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona 

RODZINA
Po«znań, ul. Łukaszev.'icza 16. 48168g

Dnia 3 maja 1965 r. zmarł opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż, nasz ojciec, 
teść i dziadek, przeżywszy lat 76, śp.

Edward Błaszak
mistrz kowalski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 6 bm. 
o godz. 16 w Obrzycku.

W ciężkim smutku pogrążone 
ŻONA i RODZINA

Obrzycko, Kuźnice 4. 48219g—— I
Dnia 3. maja 1965 r. zasnął w Bogu, opatrzony 
Sakramentami św., po długich cierpieniach — 
w ao roku życia, śp.

ks. Walerian Adamski
dr filozofii i Prałat - Kustosz

Kapituły Kolegiaty Poznańskiej.
Wprowadzenie zwłok do Kolegiaty i msza św. 

w czwartek, 6 bm. o godz. 17. Następnego dnia 
o godz. 9 wigilie i msza św. pogrzebowa; o go­
dzinie 12 pogrzeb na cmentarzu parafii Bożego 
Ciała przy ul. Bluszczowej. ,

Szanownych Konfratrów i wiernych
prosi o modlitwę

KAPITUŁA KOLEGIATY POZNAŃSKIEJ

RADIO — PROGRAM I: 8.05 Muz. i aktualn.; «.» 
Komunikat Biura Turystyki Polskiego Związku 
Motorowego; 8.50 Public, międzynar.; 9 Dla kl. I 
i II; 10 ,,Za siedmioma górami”; 11 „Antykwariat 
z kurantem”; 11.20 „Wśród puszczy jodłowej”; 12.45 
„Rolniczy kwadrans”; 13 Dla kl. I i II; 13.20 Zesp« 
rozrywk.; 14 „Na trudnej drodze nauczyciela” — 
fragm. wspomnień E. Kuroczki; 14.30 „Rozmaitości 
muzyczne”; 15.10 „Postęp w gospodarstwie domo­
wym”; 15.20 Gra Zespół Wł. Bieżana; 16 Konc. 
życzeń; 16.35 Progr. młodzieżowy „U progu 2000 
roku”; 17.15 „W Sejmie i o Sejmie”; 17.30 „Na wi­
rażu”; 18.05 Konc. dnia; 19 Kurs jęz. franc.; 19.15 
„Świat w zwierciadle nauki”; 19.25 „Ze wsi i o 
wsi”; 20.35 Poetycki konc. życzeń; 21.05 Konc. 
Chopinowski; 21.45 Kronika śmiechu; 22.05 „Studio 
Piosenki”; 22.30 Gra Ork. Tan. PR; 22.55 Poradnia 
Rodzinna; 23.15 Muzyka taneczna.

WIADOMOŚCI; 5, 6, 7, 8, 12.05, 15, 18, 20 i 23.

PROGRAM TT: 8.15 Kurs jęz. rosyjskiego; 9.05 
Konc. dnia; 9.50 Public, międzynar.; 10.30 Z życia 
ZSRR; 13 Utwory fortep.; 13.20 „Cet czy licho” — 
ode. pow.; 13.45 „Czytanie rysunku bez rysunku”; 
14 Grająca szafa: 14.30 Mówi Technika; 14.45 „Błę­
kitna sztafeta”; 15 „Z dziejów opery”; 15.30 Pog. 
dr. J. Żabińskiego; 15.50 Wiązanka melodii; 17.12 
„Wśród ludzi, zjawisk i książek”; 17.25 Z twórczo­
ści czechosłowackich kompozytorów; 18.45 „Che­
mia chemię wspiera”; 19.05 Muz. i aktualn.; 19.30 
Słuch. „Dziwna dziewczyna”; 22.15 Konc. estradowy 
muz. polskiej i radzieckiej; 21.40 Tydzień Muzyki 
Czechosłowackiej; 22.30 „Nauka w służbie Poko­
ju”; 22.50 Muz. tan.; 23.20 „Horyzonty muzyki”.

WIADOMOŚCI: 5.33, 6.30, 7.30, 8.30, 12.05, 16, 19, 
21, 23.50.

TELEWIZJA: 10.05 „Chirurgia plastyczna”—film 
z serii „Dr Kildare”; 10.55 Magazyn „Panorama” — 
dla klas licealnych; 16.50 Wiadomości; 16.55 Dla 
młodych widzów — quiz fizyczny „5 X dlaczego?”; 
17.25 „Spotkania z przyrodą”; 17.50 Spraw, z mię- 
dz.ypaństwowego meczu piłki nożnej pomiędzy 
„Reprezentacją Warszawy” a „Sheffield Wednes- 
day” Anglia. W przerwie transmisji 18.45 PKF; 
19.45 Dziennik i dobranoc; 20.15 „Trybuna Wybor­
cza”; 20.30 „Chirurgia plastyczna” — film z serii 
„Dr Kildare”; 21.20 „Światowid” (W-wa); 21.40 „Wy­
bitni artyści” — śpiewa Edmund Kossowski — bas; 
21.55 Dziennik; 22.15 — 18 lekcja jęz. rosyjskiego.

Telewizja zastrzega sobie prawo do zmian.

PPKTRYFIKAC.il


Kiermasz książki 
w Koninie

Wielkim kiermaszem książ­
kowym i bogatym progra­
mem artystycznym zainaugu­
rowano 2 maja br. tegoroczne 
Dni Oświaty, Książki i Prasy 
w Koninie. Po raz pierwszy 
uroczystość ta odbyła się w 
Nowym Koninie. W 9 stoi­
skach tematycznych Księgar­
nia Powiatowa Domu Książ­
ki eksponowała nowości wy­
dawnicze z literatury pięknej, 
technicznej, popularno-nauko 
wej, rolniczej, młodzieżowej 
i dziecięcej. Osobne stoisko 
dysponowało literaturą wy­
borczą, obrazującą osiągnięcia 
gospodarcze Polski oraz pra­
cę Sejmu i rad narodowych.

Dużym powodzeniem cieszy­
ła się na kiermaszu atrakcyj­
na X loteria Domu Książki z 
nagrodami książkowymi i rze 
czowymi (pralki, lodówki, mo 
tocykle, rowery, telewizory, 
samochody osobowe).

W czasie trwania kierma­
szu Wydział Oświaty i Kul­
tury Prezydium PRN w Ko­
ninie zorganizował powiatowe 
eliminacje orkiestr dętych. 
Na estradzie popisywały się 
również zespoły muzyczne 
szkolne i harcerskie. W ca­
łym powiecie konińskim zor­
ganizowano wystawy książek, 
obrazujące dorobek wydaw­
niczy XX-lecia Polski Ludo­
wej. (M.St.)

Pierwszomalore 
podarunki

1 Maja dokonano uroczystego 
otwarcia Ośrodka Zdrowia w Tu­
liszkowie w pow. turkowskim. 
Zbudowany w czynie społecznym 
przy pomocy SFOS, piękny, nowo 
czesny budynek mieści — poza 
gabinetami lekarskimi i pracow­
niami — łaźnię miejską i 4 miesz 
kania dla pracowników służby 
zdrowia.

♦
Dyplomy uznania za najaktyw­

niejszy udział w zbiórce na Fun­
dusz Odbudowy Kraju i Stolicy 
otrzymały cztery zakłady pracy: 
Kopalnia „Adamów”, Turkow­
skie Zakłady Jedwabnicze, Od­
dział PKS i PZGS. Odznakami ho 
norowymi udekorowano 5 działa­
czy: Antoniego Kaźmierczaka — 
I sekretarza KP PZPR, Jana 
Grzelczyka — przewodniczącego 
Prezydium PRN, Zenona Uciń- 
skiego — zastępcę przewodniczą­
cego Prezydium PRN, Czesława 
Cepińskiego i Rafała Ulbacha.

*
2 maja Turek otrzymał nową, 

pożyteczną placówkę kulturalną, 
a mianowicie Rejonową Filmote­
kę „Filmos”. jest to pierwsze te 
go rodząju przedstawicielstwo 
„Filmosu” w województwie poz­
nańskim, które ma na celu zao­
patrywanie trzech powiatów: tur 
kowskiego, konińskiego i kolskie 
go w filmy oświatowe i instruk­
tażowe (w-el)

Poznańskie Biuro w czołówce

Projektują dla całego kraju
245 zakładów przemysłowych, o łącznej kubaturze 

12600 tys. m’ zaprojektowało w okresie swej prawie 16- 
letniej działalności Poznańskie Biuro Projektów Budow­
nictwa Przemysłowego. W nagrodę za 3-krotne zajęcie I 
miejsca we współzawodnictwie branżowym uzyskało ono 
ostatnio — na własność sztandar przechodni.
Do najważniejszych obiek­

tów, zaprojektowanych przez 
Poznańskie Biuro, zaliczyć 
należy: budynki dla Huty 
Aluminium w Koninie, kom­
binat celulozowo - papierni­
czy w Świecku, Zakłady Me­
talurgiczne „POMET”, Wiel­
kopolską Fabrykę Urządzeń 
Mechanicznych, Pleszewską 
Fabrykę Aparatury Przemy­
słu Rolnego i Spożywczego, 
Pleszewską Fabrykę Obrabia 
rek, piekarnie mechaniczne 
w Poznaniu, Gdyni, Pabiani­
cach, Gdańsku, Bielsku, Kieł 
cach i Krakowie, Fabrykę 
Narzędzi Chirurgicznych w 
Nowym Tomyślu oraz hale 
dla Zakładów Azotowych w 
Tarnowie. .

Biuro opracowało również 
Wiele projektów dla rozbu­
dowy zakładów przemysło­
wych oraz współdziałało przy 
projektowaniu Huty Cynku 
w Miasteczku Śląskim i Hu­
ty Miedzi w Lubiniu. Do o- 
siągnięć, które zadecydowa­
ły o tym iż od 1962 r. Biuro 
kroczyło w czołówce 40 po­
krewnych przedsiębiorstw, za 
Toczyć należv: obniżenie kos? 
tów jednostkowych budynku 
o 12 procent, zmniejszenie 
zużvcia słali o 4 procent 
zwW^ynpip stosowania ele­
mentów typowych o 4 pro-

2 przedwyborczych zebrań

Interesujące
osiągnięcia i plany
YV « wszystkich gromadach i miastach powiatu ostrze- 
’’ szewskiego odbywają się plenarne posiedzenia miej­

skich i gromadzkich komitetów Frontu Jedności Narodu, 
na których dokonuje się za twierdzenia lokalnych pro­
gramów wyborczych oraz kandydatów do miejskich i gro 
madzkich rad narodowych.
Ostaonio plenarne posie­

dzenie Gromadzkiego Komi­
tetu FJN odbyło się w Gra- 
bowie. W minionej kadencji 
w tej gromadzie wybudowa­
no wodomistrzówkę, dokona­
no melioracji szczegółowej 
łąk nadprośniańskich na 225 
ha. Uregulowano rzekę Pro­
sną. Poważne efekty uzyska­
no w elektryfikacji wsi, bo­
wiem obecnie 90 proc. gospo­
darstw posiada światło elek­
tryczne. W rolnictwie uzys­
kano dalszy wzrost pogłowia 
zwierząt gospodarskich, a 
także wydajności z hektara.

LESZNO — Leszczyńskie społe­
czeństwo uczciło akademią dwu­
dziestą rocznicę oswobodzenia Wę­
gier oraz Dni Kultury Węgierskiej 
zorganizowaną przez działaczy 
miejscowego Oddziału Towarzy­
stwa Przyjaźni Polsko-Węgier­
skiej. (R)

WYSTĘP „ROMY”
KROTOSZYN — 2 bm. wystąpił 

tutaj 25-osobowy, Artystyczny Cy 
gański Międzynarodowy Zespół 
Pieśni, Muzyki i Tańca „Roma" 
z Krakowa.

WYBUDOWALI REMIZĘ
KONIN — Członkowie OSP z 

Główiewa (pow. Konin) wybudo­
wali zbiornik, remizę, kino, o- 
grodzili plac i zakupili wiele 
sprzętu przeciwpożarowego.

eent i dotrzymanie wszyst­
kich terminów umownych.

Załoga wykonała również 
sporo prac dla regionu w 
czynie społecznym, m. in. 
projekt dla Szkoły Podsta­
wowej nr 5 w Poznaniu, 
Ośrodka Szkolenia Wodnego 
Oficerskiej Szkoły Wojsk 
Pancernych itp.

W trosce o polepszenie wa­
runków bytowych, pracow­
nikom przydzielono w minio­
nych latach 211 izb miesz­
kalnych budynek wcza­
sowy w Świnoujściu. (b)

TEATRY

MAJ 
5 

froda

Piusa, Ir4łiy

Słońce: 4.16—19.23

W POZNANIU

POLSKI — g. 19 „Grube ryby”; 
NOWY — g. 15.30 „Robinson Kru- 
zoe”; OPERA — g. 17 „Zemsta 
nietoperza”; OPERETKA — g. 19 
„My fair lady”; MARCINEK — 
próby.

KIMA
CHODZIEŻ — Ceramik: nie­

czynne; Noteć: „Śmierć Tarzana”; 
CZARNKÓW: „Cichy wspólnik”; 
GNIEZNO —Lech: „Nieprzyjaciel 
u progu”; Polonia: „Mord w To­
kio”; GOSTYŃ: „Grzeszny anioł”; 
JAROCIN — Echo: „Mysz, która 

Kółka rolnicze mają 15 ze­
stawów traktorowo - maszy­
nowych. Ulepszono 15,5 km 
dróg żwirem oraz wybudowa 
no drogi o nawierzchni twar­
dej na odcinku 2,5 km. W 
czynach społecznych wybu­
dowano 5 remiz strażackich 
z salami widowiskowymi.

Zamierzenia na przyszłość 
— to dalsze prace melioracyj 
ne, zmniejszenie ujemnego 
bilansu paszowego, zwiększe­
nie przydziału nawozów 
sztucznych. Planuje się dal­
szy zakup 31 traktorów i ma 
szyn towarzyszących. Dla po 
prawy wydajności z ha pro­
wadzić się będzie dalszą wy­
mianę zbóż i ziemniaków 
kv?alifikowanych. Program czy 
nów społecznych zakłada me­
liorację i budowę dróg, bu­
dowę szkół podstawowych w 
Księżenicach i Skrzynkach, 
a także 5 boisk sportowych. 
Plenum zatwierdziło również 
proponowany skład kandy­
datów do Gromadzkiej Rady 
Narodowej. Sołtys wsi Ksią- 
żenice zameldował o 100 proc, 
wykonaniu przez mieszkań­
ców wsi wpłat na budowę 
szkół, to znaczy o realizacji 
przed terminem podjętego 
zobowiązania dla uczczenia 1 
Maja i wyborów.*

]V a niedawno odbytym 
posiedzeniu aktywu FJN 

powiatu szamotulskiego pod­
sumowano dotychczasową 
działalność rad narodowych. 
Zatwierdzono również pro­
gram działania na przyszłą 
kadencję.

Z przedstawionego progra­
mu wyborczego wynika, że w 
po-wiecie szamotulskim prze­
widuje się dalszy wzrost pro­
dukcji przemysłowej o 25 
proc, poprzez oddanie do n- 
żytku takich inwestycji jak: 
elewatory zbożowe dla Zakła 
dów Młynarskich oraz war­
sztaty części zamiennych dla 
krajowego przemysłu oleiar- 
sikiego. zlokalizowane w Za­
kładach Tłuszczowych w Sza­
motułach.

Inne zadania to zwiększe­
nie usług dla ludności, dal- 
^zy wzrost we wszystkich 
dziedzinach gosoodarki rol- 
nei. powiększenie rozmiarów 
budownictwa spółdzielczego. 
W zakresie służby zdrowia 
— przewiduje sie nowieksze- 
nie oddziału ginekologiczne- 
co w Szpitalu Powiatowym. 
Zo«i?nie wybudowana nły- 
walnia kosztem 6 min zł.

(mr)

ryknęła”; KALISZ — Kosmos: 
„Siedmiu wspaniałych”; Oaza: 
„Mały światek Sammy Lee”; Sty­
lowe: „Nigdy w niedzielę”; KĘP­
NO: „Rodzaj miłości”; KOŁO: 
„Chodząc po Moskwie”; KONIN — 
Energetyk: „Transport z raju”; 
KOŚCIAN: „Komisarz”; KROTO­
SZYN: „Królowa Krystyna”; LE­
SZNO: „Perły św. Łucji”; MIĘ­
DZYCHÓD: „Dziki pies Bingo”; 
NOWY TOMYŚL: „Statek Emi­
la”; OBORNIKI: „Latający pro­
fesor”; OSTRÓW -- Roma: „The 
Beatles”; Słońce: „Hrabia Monte 
Christo”; OSTRZESZÓW: „Po­
dróż w kwiecień”; PIŁA — Iskra: 
„Miłość jednej nocy”; Koral: 
„Pierwszy krzyk”; PLESZEW: 
„Wszyscy do domu”; RAWICZ: 
„Przemytnik z Piemontu”; SŁUP­
CA: „Droga do przystani”; ŚREM: 
„Powiatowa lady Makbet”; ŚRO­
DA: „Odwet, kapitana Lesza”; 
SZAMOTUŁY: „Dylemat”; —

158 kwintali z hektara w roku 
1963, 169 kwintali w ubiegłym 
— to plony ziemniaków, któ­
re przed paru laty wydawały 
się niemal nieosiągalne. Ta­
jemnica powodzenia tkwi w 
wymianie materiału sadzenia­
kowego. Państwowe gospo­
darstwa rolne, stosując kwali­
fikowane ziarno siewne, 
osiągnęły miręo nie sprzyja­
jącej pogody, zbiory zbóż 
równe średnim z poprzednich 
dwóch lat, a ziemniaków na­
wet wyższe. W tym roku pla­
nowa wymiana ziemniaków 
obejmie również około 800 
wsi, w których wszystkie go- 
spcdarslwa rolne skorzystają 
z sadzeniaków kwalifikowa­
nych. Obserwacje z zamknię­
tych rejonów produkcji ziem­
niaka wykazały, jak wielkie 
korzyści można osiągnąć, eli­
minując z uprawy rośliny 
chore i wyrodzone. Przykła­
dem jest województwo po­
znańskie. W ostatnich latach, 
dzięki planowej wymianie, 
plony tam wzrosły o 20—40 
kwintali z hektara. W projek­
tach na najbliższą 5-laikę za- 
kłada sie stopniowe wprowa­
dzenie w całym kraju wymia­
ny ziemniaków co trzy lata. 
Na zdjęciu: załoga PGR 
Łekno [woj. poznańskie) koń­
czy już sadzenie ziemniaków.

CAF — fot. Staszyszyn

Czynem powitają 
wybory

Czyny społeczne i zobowią­
zania produkcyjne, podjęte 
przez świat pracy miasta i po 
wiaiu ostrowskiego dla ucz­
czenia 1 Maja oraz zbliżają­
cych się wyborów do Sejmu 
i rad narodowych przekroczy­
ły 8 min zł. Koncentrują się 
one głównie na przekroczeniu 
zadań i podniesieniu jakości 
produkcji, oszczędności su­
rowców, paliw i materiałów, 
poprawy warunków BHP j po 
rządkowania zakładów.

Cenne zobowiązania zgłosi­
ły załogi ostrowskich PGR. 
Prócz zapewnienia poważne­
go wzrostu produkcji zbóż, 
buraków, ziemniaków i mięsa, 
postawili oni przed sobą wie­
le innych, pożytecznych za­
dań. Pracownicy PGR Cza- 
chory wybrukują podwórze i 
skanalizują swe gospodar­
stwo, otynkują budynki in­
wentarskie i mieszkalne, do­
prowadzą wodę do mieszkań. 
W PGR Michałków urządzo­
ny zostanie ogródek jorda­
nowski dla dzieci i świetlica 
oraz kawiarnia; świetlica po­
wstanie również w gospodar­
stwie Einiew. We wszystkich 
PGR założone zostaną 4 kwiet 
niki, zasadzonych będzie 900 
drzew i krzewów. Łączna 
wartość wszystkich zobowią­
zań załóg ostrowskich PGR 
wynosi 227000 zł; dotychcza­
sowe wykonanie określa się 
wartością 75 000 zł. (rj)

Sztandary 
dla organizacji 
młodzieżowych

Społeczeństwo Leszna i po­
wiatu dla uczczenia Święta 1 
Maja i 20 rocznicy wyzwole­
nia Ziemi Leszczyńskiej ufun­
dowało sztandar dla miejsco­
wego Hufca ZHP. Uroczystość 
zgromadziła 30 kwietnia na 
leszczyńskim Rynku tłumy 
ludności. W imponującej de­
filadzie brało udział blisko 
2 500 harcerzy z 85 drużyn.

(R) 
♦

Zarządy powiatowe ZMS i 
ZMW w Turku otrzymały rów 
nież sztandary organizacyjne, 
ufundowane przez zakłady 
pracy i społeczeństwo powia­
tu. (w-el)

TRZCIANKA: „Uczta wigilijna”; 
TUREK: „Ręce nad miastem”; 
WĄGROWIEC: „Gorsza miłość”; 
WOLSZTYN: „Zamieć”; WRZEŚ­
NIA: „Strzelba z Nevesinje”.

W POZNANIU

MUZEA
ARCHEOLOGICZNE (ul. Mieł- 

żyńskiego 27/29), g. 13—19;
BRONI (Stary Rynek) — g. 11— 

17;
HISTORII M. POZNANIA (Sta­

ry Rynek) — g. 12—18;
INSTRUMENTÓW MUZYCZ­

NYCH (Stary Rynek) — nieczyn­
ne;

NARODOWE — g. 9—15;
RZEMIOSŁ ARTYSTYCZNYCH 

(Zamek Przemysława) — g. io—15; 
WYSTAWY

DOM KULTURY DRUKARZA 
(Inżynierska 10). — Wystawa ama-

Nowy sojusznik wiejskich sportowców
W Poznaniu powsiaSa Woj. Rada Przyjaciół

Połowę liczby wielkopolskich sportowców stanowią dziewczęta 
i chłopcy startujący ze znaczkiem LZS na piersiach. Stworzenia 
tej młodzieży możliwie najlepszych warunków rozwoju fiżyczneg, 
oraz godziwej rozrywki po pracy i nauce jest poważnym probij, 
mcm w naszym województwie. Mamy już na tym polu nie®a!e 
osiągnięcia o czym świadczy istnienie 1200 kół i klubów 
zrzeszających 48 tys. sportowców, w tym 11 760 dziewcząt. Dalszy 
rozwój zrzeszenia ludowych zespołów sportowych i maksyma^ 
wykorzystanie wszelkich warunków sprzyjających temu rozwojo, 
wi znalazło się ostatnio w centrum zainteresowania władz Poli< 
tycznych i gospodarczych naszego województwa.

Przedstawiciele partii i ZSL, 
organizacji oraz instytucji dzia­
łających na wsi zebrali się w mi­
niony poniedziałek aby powołać 
do życia Wojewódzką Radę Przy 
jaciół Zrzeszenia LZS. W skład 
Rady weszły 34 osoby. Przewod­
niczącym Prezydium wybrany zo 
stał sekretarz KW PZPR Edward 
Zimmer a wiceprzewodniczącymi 
prezes WK ZSL Józef Wroniak, 
zastępca przewodniczącego Pre­
zydium WRN Witold Stefanow- 
ski, przewodniczący ZW ZMW Sta 
ni sław Walendowski. Sekreta­
rzem rady jest red. Edmund Pa­
cholski.

Rada Przyjaciół pracując w o- 
parciu o statut Ludowych Zespo­
łów Sportowych jest organem o- 
piekuńczym zrzeszenia LZS, któ­
ry koordynować będzie ■wszech­
stronną działalność ludowych ze­
społów sportowych oraz pomoc 
zainteresowanych instytucji dla 
wiejskich sportowców. Podobne 
rady powstaną również we wszy­
stkich powiatach na terenie na­
szego województwa.

Plany opracowane przez Radę 
Wojewódzką LZS przewidują po­
wstanie do 1978 roku 1 590 kół i 
klubów LZS, które zrzeszać będą 
70 tys. członków. Poważny nacisk 
położony zostanie na dalszy roz­
wój społecznego budownictwa 
sportowego, turystyki oraz in­
nych form pracy uprzyjemniają­
cych młodzieży pobyt na wsi. (d)

• W Łodzi założony został 
„Klub Olimpijczyka”, na którego 
czele stanął sekretarz Prezydium 
MRN Adam Torzewski.
• Nasz reprezentacyjny zawod­

nik w kolarstwie J. Kudra został 
szczęśliwym ojcem. Jego małżon­
ka urodziła córeczkę. Zadowolo­
ny tata, który weźmie udział w 
Wyścigu Pokoju, powiedział, że 
córka będzie miała imię Anetka.

• Tenisiści Japonii w półfina­
łowym spotkaniu strefy azjatyc­
kiej Pucharu Davisa pokonali Po 
łudniową Koreę 5:0. W finale 
walczyć będą z Indią. Luksem­
burg zwyciężył Turcję 3:2 i bę­
dzie w następnej rundzie walczyć 
z NRF.

Wydawnictwo nie tylko 
dla działaczy i sportowców 
Cenną stroną pracy wychowawczo-dydaktycznej kadry nauko*" 

ców Wyższej Szkoły Wychowania Fizycznego jest działalność wy" 
dawnicza. Uczelnia ta ma poważny zbiór monografii, podręczników 
i skryptów, opracowanych w oparciu o najnowsze osiągnięcia nau­
kowe, doświadczenia metodologii i spostrzeżenia praktyczne z prze­
prowadzanych ćwiczeń fizycznych studentów, oraz sportowców talf 
że wyczynowych.

Ostatnio dorobek wydawniczy 
WSWF powiększył się o cenną 
pozycję przeznaczoną głównie dla 
studentów tej uczelni, mianowi­
cie o podręcznik doc. dr. Jana 
Fibaka pt. „Traumatologia spoć 
tu”.

Podręcznik doc. J. Fibaka obej­
muje chyba wszystkie podstawo­
we obrażenia, jakie spotyka się 
w określonych dyscyplinach spor­
tu, lub w pewnych dziedzinach 
ćwiczeń fizycznych, wyjaśniając 
istotę i niebezpieczeństwo tych 
obrażeń. Wydawnictwo „Trauma- 
tologia” uczy właściwego postę­
powania bezpośrednio po wypad­
ku i leczenia późniejszych na­
stępstw.

W podręczniku tak zestawiono 
wiadomości i opracowania, że w 
sumie, w sposób przystępny i nie 
wymagający medycznego przygo­
towania z zakresu wyższych stu­
diów — umożliwia on zrozumie­

torskich pcac plastycznych i foto- 
graficznyc)i drukarzy — g. 17—22.

KLUŚ MĘiK (Ratajczaka 39) — 
Wystawa (fotograficzna „Górnicy 
polscy w Indii” — g. 10—20.

MUZEUM HISTORII RUCHU 
ROBOTNICZEGO (Odwach) — „XX 
lat prasy, radia i tełewizji w Wiel 
kopolsce” — g. 10—18.

MUZEUM KULTURY I SZTUKI 
LUDOWEJ (ul. Mostowa 7/8) _  
„Sztuka starożytnego Meksyku” 
— g. 10—15.

SALON PTF (Paderewskiego 7) 
„Wielkopolska 1964” — fotogramy 
z Konkursu WTK i PTF — g 
10—19.

PAŁAC KULTURY — „.Zamek w 
Malborku” — fotogramy A. Rom- 
skiego — g. 10—18 i „Lenin w Pol 
sce” — g. 8—20.

BWą Arsenał (Stary Rynek) — 
„Grafika poznańska — Janusz 
Bersz malarstwo i rysunek*’ 
— g. 10—18.

Wyniki ze świata
• W kolejnym meczu w Usa 

reprezentacja Związku Radzik 
kiego w koszykówce mężczyz® 
pokonała amerykański zespół Al| 
Stars 82:69.

• Rozegrane w Lahti mię^ d? 
państwowe spotkanie gimnastycj. st 
ne Polska — Finlandia zakończy, 
ło się zwycięstwem naszych rw 
prezentantów 284,10:280,25. W kij, 
syfikacji indywidualnej zwycięży) 
W. Kubica — 57,55 przed swyi# gt 
bratem M. Kubicą — 57,35 i Ro. nj 
kosą — 56,80. ;

• Polscy tenisiści zostah wyeft st 
minowani z rozgrywek o Puchar N 
Davisa, przegrywając w I nu. j: 
dzie z reprezentacją Szwecji hi n

PAP U

Ping-pongiści Calisii p 

u wrót I ligi
W czterech grupach, każdej zła Z 

żonej z sześciu drużyn, rozegrane' s 
zostały walki eliminacyjne o wej- a 
ście do I ligi tenisa stołowego. c

Z okręgu poznańskiego uczest- U 
niczyła w tych zawodach Calisia. 0 
Turniej rozegrany w Kaliszu przy 
niósł zdecydowane zwycięstwo 
miejscowemu zespołowi. Calisia 
pokonała Unię Wałbrzych, Bałtyk t 
Koszalin i Orła ze Szczecina po S 
6:0, Start Opole 6:1 i Wartę Go i 
rzów 6:2. ■: s

Z tenisistów CaTMi Rudzki nie J 
przegrał żadnego pojedynku, zaś 
zawodniczka Górnaś poniosła tyl- ; 
ko jedną porażkę.

Finałowe spotkania o wejście 
do ligi odbędą się 15 i 16 bm. w 
Nowej Hucie. Drużyny, które zaj 
mą dwa pierwsze miejsca awan­
sują do ekstraklasy.

Należy przypomnieć, że dotydi 
czas jedynym reprezentantem 
Wielkopolski w I lidze jest Polo I 
nia Chodzież. Niestety, naszym } 
tenisistom nie wiedzie się najle­
piej. Stoją na bardzo zagrożone) 
pozycji. Ostatnie dwa mecze prze 
grali. Mają przed sobą jeszcze 
dwa spotkania. O ile oba zakon- I 
czą zwycięsko, mają szansę pozo­
stać wśród najlepszych polskich 
zespołów i w roku następnym.

(t-i)

nie niektórych zaburzeń spow<>" 
dowanych urazami. Powiększa W 
jeszcze wartość tego podręcznik3 
dla trenerów, prowadzących ć*1" 
czenia, dla samych sportowca* 
— w celu umiejętnego udzieleni’ 
pomocy — a co ważniejsze zapo" 
biegania powikłaniom.

Dając wykaz głównych rodzą" 
jów urazów i obrażeń, ich zróżni­
cowanie podręcznik ten także 
dlatego winien stanowić vade me" 
cum każdego działacza sporty 
wego, nauczyciela WF a także 
każdego harcerza czy działacza ot 
ganizacji młodzieżowych i tur5" 
stycznych. Całość bogato ilustro­
wana, zawiera szczegółowe opis? 
i grafiki.

Doc. dr J. Fibak ma na swofr1 
koncie ponad dwadzieścia PraC 
naukowych, z których część * 
znana i nagrodzona została prz^ 
kierownictwo resortu zdrowia.

DYtURY
SZPITAL PRZYZAKŁADOWA 

H. CEGIELSKI — chirurgia, inter­
na (ul. Dzierżyńskiego, tel. 512’39'

SZPITAL KLINICZNY im.' 
WŁOWA — okulistyka (ul. Gar' 
bary 17, tel. 510-21); SZPITAb 
DZIECIĘCY — chir. dziec. do 13‘ 
14 (ul. św. Józefa 8/9, tel. 536-29'

STACJA POGOTOWIA RATUN­
KOWEGO M. POZNANIA (Cheł­
mońskiego 20) obsługuje tylko na 
terenie Poznania: wypadki ulicz­
ne i w miejscach publ., tel. O5; 
nagłe zachorowania w dorn11' 
tel.: 544-44 i 544-45; porady lekar' 
Skie telefon 637-35.

WOJEW. STACJA PR — 
Kościuszki nr 103), telefon 5€6-6®'

APTEKI: Marcinkowskiego 
(czynna całą dobę). DYŻUR NOC­
NY: Główna 53 i Starołecka

POGOTOWIE PRACY: Ziębic^3 
16 i Plebańska 4.

I


